Osista pocztową niszeżóna ryczalićni,, 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 9 CZERWCA 1949 ROKU 


1-€g0 czerwca odbyła się w Paryżu plenarna sesja Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 


nych, na której omawiana była kwestia Berlina i walaty berlińskiej, Minister Wyszyński 
zanalizował wnioski delegacji radzieckiej, dotyczące przede wszystkim dwóch problemów: 


przywrócenia magistratu Maksa Berlina oraz przywrócenie komendantury sojuszniczej 


w Berlinie. 


W latach 1946 do jesieni 48 roku w Ber- 
linie działał magistrat zgodnie z 4-stronną 
decyzją mocarstw okupacyjnych. Delega- 
cja radziecka proponuje przywrócenie ma- 
gistratu i poleca zorganizowanie wolnych 
wyhorów, wedle trybu wyborczego, zasto- 
sowanego przy wyborach w roku 1946 
przy 4-stronnej kontroli. 


We wnioskach delegacji mocarstw za- 
chodnich pominięto bardzo ważny fakt, 
że kontrola i wybory przeprowadzone być 
mają w tym samym trybie, co w r. 46. 


Delegacja radziecka uważa za konieczne 
udzielenia prawa wyborczego wszystkim 
członkom organizacji politycznych, z wy- 
jatkiem tych, którzy są skazani przez sąd 
Jako zbrodniarze wojenni. 


Pr przeprowadzeniu wyborów duże 
znaczenie ma prawo wystawiania kandy- 
datur: Pod tym względem ordynacja wy- 
borcza z 46 r. ma duże braki, częstokroć 
koliduje z wolnością wyborów i ograni- 
cza prawa wyborcze szerokich mas. Dele- 
„gacja radziecka Pezmuje, aby nie tylko 
wszystkie partie polityczne, lecz też orga 


iza! społeczne i związki zawodowe do- 
zw! we przez komendanturę Wielkiego 
Berli mialy prawo wystawiania list 


wyborczych. 
„ Delegacja radziecka nie może zgodzić 
się na wniosek USA skasowania art. 36, 
który pozbawiłby komendanturę Berlina 
prawa zatwierdzenia uchwał magistratu. 
Do zadań magistratu Wielkiego Berlina 
winny należeć: zaopatrzenie, finanse, bud- 
żet, policja, telegraf, telefon, poczta, han- 
del zagraniczny, budownictwo mieszkalne, 
oświata i kultura, gospodarka komunalna, 
bandel i przemysł. 

Delegat USA zaproponował przyjęcie 

trybu stosowanego w Ańtstrii za podsta- 
wę dla. Niemiec. W Austąi ustawy nabie- 
rają mocy prawnej, o ile! w ciągu 21 dni 
komendantura nie zgłoś sprzeciwu lub 
nie zakwestionuje ustaw. |Min. Wyszyński 
stwierdził, /tuacja_ Aqstrii jest zupeł- 
nie odmienna Niemiec Austria hie by- 
la nigdy uważana za kraj pokonany, za- 
sady stosowane w Austrii tupełnie nie na- 
dają się dla Wielkiego Berlina. Min. Wy 
szyński uważa, że nowogbrane zgroma- 
dzenie miasta Berlina upoważnione będzie 
do opracowania konstytucji Berlina, zgod 
nie z art. 31 konstytucji berlińskiej z 46 r. 
Komendantura międżysojdsznicza będzie 
miała wyłączną pieczę nąd przestrzega- 
niem konstytucji 46 r., zagadnieniami 
bezpieczeństwa publicznego oraz nad 
zbrodniarzami wojennymi. 

Delegacja radziecka żąda szerokich kom 
petencji dla magistratu poiauczą któ- 
ry powinien działać samodzelnie. Uchwa- 
ły komendantury międzysojuszniczej win- 
ny zapadać jednogłośnie. 

Delegat amerykań: Achen. który prze- 
mawiał po Wyszyńskim zgodāt się z zacho- 
wanierr ustawy wyborczej z 46 r. z 
kimi poprawkami, okazała.się jednak że fe po 
prawki nie są bynajmniej nigwiel Ache- 
son sprzeciwił się, aby organ %acje społeczne 
miały prawo wystawienia list wyborczych 
zaatakował radziecki wniosek; o, stosowaniu 
jednomyślności przy podejmowaniu uchwał 
przez komendaniure międzysojuszniczą. 

Francuski ministr Schuman nie analizował 
propozycj świadczy] jednak. że 

anowią one „l 
part wniosek, 
ktorach mogl: 
oświadczył, 
mia za możliwe.i nazwał wniosłk amerykań- 
ski „kompromisowym*. Podobrie jak Ache- 
son wystąpił przeciw temu. aty organizacje 
społeczne miały prawo wystawknia list w) 


z" (4 Schuman pa 
<omendanci;w swoich Se- 
łać samodzielnie. Bevin 


dzi 
je uważa osiągniece porozum; 


ikanów niemieckiego antyfaszystę Gerhar- 


borczych i stanął w obronie wniosku stoso- 
wania do Niemiec ustaw, stosowanych w Au- 
stri', choć przyznał słuszność Wysyzńskiemu, 
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Dyskusja w sprawie Berlina 


Minister Wyszyński przedstawił szczegółowe propozycje radzieckie 


że Austrii nie można porównać z Niemcami. 
Bevin, który przewodniczył na tym posiedze- 
niu chciał po mowie Achesona i Schumana 
przerwać debaty, spotkał się jednak ze sprze 
ciwem ze strony Wyszyńskiego, który chciał 
odpowiedzieć na wywody Achesona. Z powo- 
du spóźnionej bory debaty zostały odłożone 
do następnego dnia. 


Ustawa o ZZ na forum Sejmu 


Wczoraj odbylo się w Warszawie posiedzenie Sejmu Ustawodawczego, któ 
rego najważniejszym punktem było pierwsze czytanie projektu usławy 
o Związkach Zawodowych oraz wygłoszone w związku z tym przemówienie 
przewodniczącego (RZZ, posla Aleksundra Zawadzkiego, który  jednomyślną 
uchwałą Izby, został dokcoptowany na członka Rady Państwa. 

Porządek dzienny wczorajszego poslrdzenia obejmował 12 punktów, W dzia 

u pierwszych punktach porządku dziennego, Izba odesłała do odpowied- 
nich komisji sejmowych: zamknięcie rachunków państwowych za okres od 


1 kwietnia 15 r. 
W następnym punkcie porządku 
czytania projektu ustawy o Zw. 


sła Aleksandra Zawadzkiego i towarzys 


A, Zawadzki, 
Po przemówieniu posła 
komisji pracy i opieki spolecznej. 


do 31 marca 1946 r. ora 
dzi 
Zawodowych. 


Zawadzkiego projekt ustawy 


kilka rządowych projektów ustaw. 
Sejm przystapił do pierwszego 
zamieszczonego we wniosku po 
y. Projekt ustawy umotywował posel 


iennego 


odesłany został do 


„Kontrolerzy“ ONZ 


mają się te Paryšu obrady Kont 
Wykonawczego UNESCO. Na * posiedzeniu 
iym nie bedzie delegata Pol 
międzynarodowej instytucji, 


tetu 


członka mledi 
powołanej przez Or- 


ganizacje Narodów Zjednoczönych, profesora 
Stanislawa Arnofda, Delegata Polski nie bedzi 
ponieważ rząd Quenille'a, Mocha i Scłaumnna 


uniemożliwił mu wykonanie obowiązków, w 
h z udziału Polski w pracach międzyn 
przez nieudzielenie prof. Amoldowi 
zdowej do Francji. 


Nie pierwszy to raz prof. Arnoldowi uniemoż: 
liwit rząd francuski udział w posiedzeniach Ko- 
mite Wykonawczego SCO. W roku ubiez- 
lym wydana mu wizę wjazdową do Francji, 
dy Komitet Wykonawczy kończył już obruły. 
Wydawało nam się wówczas, że jest to jakieś nir- 
dopatrzenie urzędników, że wini 
stali ukarani, Dziś widzimy, że jest to system 
przeszczepiony na grunt europejski z pampusów 
umerykańskich i przez francu- 
skich naśladowców amerykańskich metod „współ 


opóźnienia +v- 


pracy* międzynarodowej. 


polega na że rzad 
Queuille'a i Mocha uzurpuje sobie prawo decydo 
wania czy oficjalny delegat suwerennego: państwa 
i członek władz instytucji międzynarodowej ma 
prawa brać udział w obradach tej instytucji, czy 


nie! 


„Udoskonałenie tym, 


Należy tu przypomnieć że kiedy Francja stara: 


iby UNESGO, 
kszość delegatów — wśród nich również Pol- 
ska — głosowała zu Paryżem, pamiętując świetne 
jego tradycje i powodowana sympatią do narodu 
francuskiego. Francji przypadł w udziale zuszezył 
(no i peune korzyści)” goszczenia w Paryżu inst 
tucji międzynarodowej współpracy na polu kul: 
1uralnym — UNESCO. Z 
jednak elementarne obowiązki zapewnienia wssy- 
stkim-tlelegatom i cztonkom władz możności przye 
bycia na obrady. 


la się o utworzenie w Poryżu sie 


u 


zytom ztciqzane wę 


Rząd francuski nie daje tej gwaruneji. Rząd 
francuski naurussa suwerenne prowa narodów 
UNESCO i ONZ, obraża zwyczaje. mię- 


dzynarodowe, c 
wołany: 


igc to, do czego nie jest pn- 
za prawa delegatów suwerennych 
- członków międzynarodowych organiz 


ogranic 


glow 


P AA A 
współprocy międzynarodow: ej. 
Z tem faktu nasi przedstawiciele w ONZ, kon- 
sekwentnie broniący suuerennyeh pre 

wyciągnąć 


narii 


powinni konsekwencje. 
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Neony jarzą się na Picadilly 


| Korespondencja z Londynu | 


By odwrócić uwagę od stałego pogarszanią się 
ji materialnej w kraju, 
uciekają się do przer 

Tok mp. ostatnio zniesiono w 
ograniczeń wkresu wojennego. Udzielono 


posunięć. 
jedno 


ych na dachach wysokich gmachów 
tlenie neonotwe. Angielska prasa burżua- 
zyjna i radio podniosły nieopiuną wr: 
köl tego „wiekopomnego" zar: 
ściły na stronach tytułowych wielo: ża uriy 
kuly pod ogromnymi nagłówkami, zachłystcj 
formalnie od zachwytu z powoda 
rządu Allee — Bevina — Morrisona, 
otrąbiły rudosną wieść, ż 
nii staje się łatwiej 
Tak więc w stolicy Angi 
+ nastaniem zmierzchu tłąc 
oświeilić reklamy elektryczne. O- god rej 
wieczór Picadilly — centrum teatralne Londynu 
— znów jnśnieje wielobarunymi światłami reklam 
elektry necją się 


ych, s których najbardziej 


Na modłę anglosaską 


w oczy reklamy różnych firm handlowych i p 
mysłowych, a wśród nich lakoni 
wają mieszkańców Londynu: 
amerykański: 

W ten sposób slwn 
dobrobytu. Ale sklep: 
lad i pólel 
jak t6 pro ie importuje. 
nejelegantsze magnzyny Łondynn i innych miast 
angielskich, pełne sq konserw końskich i wielo- 
rybich. ń 


e hasła wz 


„Kupujcie ubrania 


u prawie 


Jak wiadomo, 
system 


Anglii zachowano dotychczas 
em pr 
iesiątki gramó 
pełnić głodowe racje, ludność pracują 
wyrusza ze strzelbami myśliwskimi, oraz 
rodzaju sidłami i pułapkami da oko: 
nych wsi è urządza polowania na dziki 
i, Achó 
stanowi przedmiot zainteresntożnia 


u 


karikowy, przy 


Oto. ca 
Anglików, 


zej mody 


drozdy i je 


nie zaś suknie amerykańskie najnót 


Tito prześladuje „niewiernych“ 


Jak donoszą z Bukaresztu, wiadó- 
Mość o zaaresztowaniu przez policję ti- 
towską szeregu posłów do parlamentu ju- 
gosłowiańskiego m. in. przedstawiciela 
mniejszości rumuńskiej w Jugosławii, 
Lupshiei'ego, „zatwierdzonym przez par- 
lament z 2 miesięcznym opóźnieniem, | 
wołała w kołach tutejszych głębokie obu- 
rzenie. 

Wiadomość powyższa została ópubliko- 
wana wkrótce po porwaniu ze statku „Ba- 
tory“ przez policję brytyjską, wybitnego 
niemieckiego antyfaszysty, Gerhardta Fis 
lera. Na marginesie tych wydarzeń, organ 
rumuńskiej partii robotniczej „Sqanteia”* 
wypowiada następuj A 
dy trudno jest odróżnić labourzystów bry 
tyjskich, którzy więzili na rozkaz Amery 


dtą Eisłera, od kliki Tito, która — rów- 
ież na rozkaz imperialistów amerykań- 
kich — aresztuje komunistów i patrio- 


tów, walczących przeciwko całkowitemu 
zaprzedaniu Jugosławii trustom amery- 


Jo": podane przez prasę rumuń- 
i 


jawniają, że nawet najwyżej posta- 
osobistości w sądownictwie jugo- 
iańskim starają się odżegnać od ter- 
roru. uprawianego przez Tito, Wszyscy 
członkowie Najwyższego Trybunału Woj- 
skowego w Belgradzie, m. in. dwóch gene- 
rałów i trzech pułkowników, zrezygno- 
walo niedawno z zajmowanych stanowisk. 
Wspomniani sędziowie nie chcieli się 
zgodzić na przeprowadzenie procesu gen. 
Branko Petriczewicza i płk. Dapaczewicza, 
oskarżonego o przyjazne nastawienie w 
stosunku do ZSRR. 
Do Bukaresztu przeniknęły równi 
astającej stale liczbie aresz 
towań pośród obywateli jugosłowiańskich 
oskarżonych o 
wiańskiei propazandy”. 


nawojorskiej, ani andere towary,  zaletiające 


zgodnie z planem Marshalla rynki angielskie. 


ulice 
é jaskrawym światem reklam o rajskich wa- 
rumkach życia 
cy 


Arystokrutyczna 


londyńskie mogą krzy: 


Anglików, nle robotnicy gnieżdżą: 


w tuderach londyńskich, mają na te sprae 


ia, Wiedzą oni do- 


wy steój lasy punkt wi 
skonale, juka „przepaść d 
stość od tego „uesołego życia”, o którym z tus 


„sacjalistyczni* ministro= 


kim 
wie. 


zapałem _ peroriują 


Stopa życie 
się stole. teh siła nabyweza = 
Reulnu pł 
zmniejsza się 


angielskich mas praenjących kur- 
każdym dnem 


spada. arobikowa mas pracujących 


w u zę usrostem cen nriy- 


kułów 


spożywczych i towarów masowej konmimė 
cji 


D * 


* 

Labourz: 
downietwa 
fakty 


bu 
le 
zerzywistości coraz więk- 


ści rekłamują „szeroki 


program“ 


mieszkoniowego illa robotmi 
świadczą, że w 


programu bidwnienca mies 


aniowego 


wypełniają prywatni. przedsięb A więc: ci 
ej domów dla burźnazji, coraz mniej 
uh dla robotników więc „życie w 
Wielkiej Brytanii stoje się weselsze* — dla ka- 


pitalistów. ptrzymujących wysokie dywidendy i 


opiezniqcych swój dobrobyt na wyzysku lwlzi 
pracy 

Oeni dądeka nie sobie nip robią z po. 
zającej się sole sytuncji robginików i 


udaj 


Anglii 


nie 


tracają uwagi na ici 


Za to przywódcy 
trwożeni rosnącym niezadowo: 
antynarodowej polity- 

sq się O potrzeby.m, 


adu angielskiego. tro: 


voliciantów angielskich. 

25 kaciemia opublikowano spraeosdanie 
sjić któm budu’s sytunej 
Sprawozdanie 


policjantów ungiels 
ann zwię 
nin werbowinym 
podwy pensji wszystkim 

policyjnym. W mysl tych 
wsrostyby wydatki tygodniowe na mr 


zaleca 


cos 


iennese wynagrod: 


policjantom 


ym ran 


om ne 


eces 


m 


nie policji o 4 miliony funtów szterlingó 
FN 
Nn próżno przywódcy lubourzystowscy usiłują 


e dobrobytu, reklami- 
jąc „rajskie warunki” życia za pomocą efektów 


„uprawianie ants-iugosło- | l 


świetlnych, aborciem oświetlenie neonowe — nie 
zapełni pustych żolydków, rosnącej hes 
robównych, 


armii 
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EXPRESS TUSI 


Świat chce pokoju! 


Przedstawiciele wszystkich warstw społecznych Łodzi na wielkim 
zgromadzeniu sprawozdawczym z Kongresu w Paryżu i w Pratze 


Wczoraj w sali Filharmonii lódzkiej odbyło się wielkie zgromadzenie 


sprawozdawczę z Światowego Kongresu Pokoju w Paryżu 
W zebraniu tym udział wzięli przedstawiciele 


czeństwa łódzkiego. 


Zaromadzenłe otwerzył przewodniczę 
cy 0KZZ Wiqdawski, który w krótkich 
słowach powitał obecnych, peczem po 
powołaniu prezydium udzielił głosu Ja- 
nuszowi Zarzyckiemn. 

— Kiedy półtora miesiaca temu uka- 
zały się na murach miast afisza z wy- 
malowanym przez Picassa nołabkiem 
pokoju — rozpoczal przemówienie pre- 
legent — niektórzy ludzie zadawali so- 
ble pytania czy w ogóle ma sens takie 
przeńsięwzięci», jak Kongres Pokoju 
Mówili cni. że przecież jeszcze przed 
pierwszą iak i przed drugą woiną świa 
towa radzeno nad tym nroblewem i 
również zwolywano zebrania w obronie 
pokoju, ale nie dały one żadnego rezul- 
tata. 

Lecz ni lndzie, którzy z takim nowat. 
piewaniam wyrażali się o Paryskim 
Kongresie. nie zauważy}, że od tam. 
tych, odłegłych lat świat sie zuwełnie 
zmienil. Zmieniło sią jena oblicze za- 
rów»a ned wzylodem nolitveznym šak 
1 snełerznyw. T jeśli nonrzednio nróha- 
wano tłumaczyć aoresorom i zbrodnia- 
rzom wojennym, że wojny nie należy 
nrownizić ha to niertvoznie. nieladnie 
itg. n7i&. ink to powiedzinł na ołwarcin 
paryskiern KkonnreSu vrof. Joliot, dziś 
możemy pokój narzucić 

Qheenia jasnym jest kto sa ci pano- 
wie, którzy pradna wojny, którzy Są 7a- 
fowoleni z nerspektywy masowych mor 
dów. adyż mona w ten snosób nanelnić 
swa kieszenie złotem. I ta właśnie 
windo: 1066 mas Indowvch, które na- 
nczyłw sie patrzeć i wvciansń wnioski z 
swych Snostrzężeń prowadzi do nryeko 
w. że Zwinzek Radziecki 
chca woiny, a pragną jej 
ka kapiialśńci z USA. 

rzebą zroznmieś bowiem — cłaanie, 
MSh — ża imperializm amervkański| 
tylko wrinie widzi możliwości swei į 
fksnansji, Ale ta chęć panowania nad 
światem i czerpania z teno tytulu grm- 
hych doshodów nie sa jedynymi czynni. 
kami, którvr kiernia sie podżenacze 


l 


i w Pradze, 
wszystkich warstw spole- 


przed klasą robotniczą w ich własnych 
krajach, która, w chywiłi nieuchronnie 
zbliżającego się kryzysu gospodarczego, 
może strząsnać zę swego grzehietu pi- 
jawki kapitalistyczne. 

Wiedzą oni dobrze. że to samo co od- 
bywa się dziś w Chinach z bezwzględna 
konsekwencja stanie się również i gdzie 
indziej. Źródło sił tych wszystkich ru- 
chów  wyzwoleńczych i rewolucyjnych 
widzą oni w ZSRR. Aby więc ratować 
swój zagrożony stan posiadania, aby 
ratować wyzysk n siebie i w koloniach 
uważają, Że trzeba zniszczyć przy po- 
jmocy woiny budujący sie socjalizm 
i Zwiazku Radzieckiego i krajów Demo- 
|kracji Ludowej, 

Ale chcieć wojny i mós ja wywołać to 
są.dwie różne sprawy. Wywołać ją i 
wygrać to znowu wielkie pytanie, Jeśli 
paresorzy będą mieli perspektywę klę- 
Ski nie zaczną nigdy wojny, a więc dla- 
tego należy mobilizować wszystkie siły 


keju. 


Sty 


Wiek od 18 do 30 lat, obywatelstwo 
polskie, nienaganna. przeszłość, dobry 
stan zdrowia i wykształcenie z zakresu 
gimnazjum (mał: tura) lub © klas 
gimnazjum dawnego typu — oto warun 
ki przyjęcia na 10-miesięczny kurs pó- 
cztowo-telekOmunikacyjny dla prnkty- 
kantów na stanowiska pracowników 
umysłowych Dyrekcji Poczt i Telegra- 
tów. 

Kurs ten rozpocznie się 1-go wrześ- 
nia, przy czym nauka jest zupełnie bez 
płątna. Siuchacze. którzy wykażą się 
na kursie zadowalającymi wynikami w 
auce, otrzymają stypendia w wysoko- 
złotych miesięcznie, 


anatoamerykańsrv. Jedna z najważnie 
szych przyczyn ich szalnńczei kampanji | = 
jest strach! Strach nrzed ruchami wy”-| 


woleńrzymi huláw kołontalnych. strach | 
—— m eeaeee 


Czytajcie 
„Express 


otrzymać stypendium, 


do nirwalenia i umccnienią frontu po. | teta Obrońców Pokojn, 


Na kongresie paryskim zebrali się 
przedstawiciele 52 narodów, reprezenfu 
jący przeszło 500 milionów ludzi i zde- 
cvdowanym głosem ostrzegli imperialis 
tów amerykańskich przed ich zamierze 
niami. 

Kongres — kończy mówca — 
jak ma wyglądać walka o pok: 
jest wałka klasowa, walka wszvsł 
uciskanych przeciwko  uciskającym. | 
Zwycięstwa, kłóre już odnosimy ną każ! 
dym odcinkn są najlepszym dowofem, 
że powińniśmy za wszeika cene srenten- 
tować nasze silv i wzmór jeszcza bar- 
dziej nasze wysilki w'walce o pokój! 


sińs 720ży! krótkie sprawozdanie z 
przebienu Kongresu w Pradze, 

— Mimo, że w czasie konqresn słyszn- 
Jimy dziesiątki przemówień w różnych 
językach — stwierdza prof, Chałastńsl1 
— u wsSzysłkich przebijało jedno — nie 
złomna wola i praqnienie pokojv. 

Jako trzecia z kolei opowiedziała o 
swych wrażeniach z Pragi przodowni- 
ca pracy z PZPB nr. 3 Rorecka, poczem 
przewodniczacy Widawski odczytał pro 
ponowana listę Wojewódzkieqo Komi. 
kłórą zebrani 
przyjęli burzliwymi oklaskami. (m 


Szkolimy pocztowców 


pendia i praca 


dla YW kursu dyrekcji P. i T. 


trzeba również przedłożyć skierowanie 
na kurs, wydane przez Urząd Zatrud- 
rienia. Tam też winni się zarejestro. 
wać kandydaci reflektujący na stypen- 
dium, 

Wszysey słuchacze kprzystają w rza- 
sie nauki ze stołówki ta prawach pra- 
cowników pocztowych. Po zakończeniu 


kursu natomiast mają zapewnione wcie 
lenie do Służby pocztowe - telekomuni- 
kacyjnej na takich samych warunkach 
Jak absolwenci liceów 
cych. 

Podania należę kierować do referatn 
Poczt i Telezr 


ogólnoksztalcą- 


szkoluictwa Dyrekcji 
fów przy ul. Piotrkows 
„Aby jednak _olrzemać stypendium, nie do dnia 25 czerwca. (6K), 


Dobra gospodyni powinna już eai że 


MARGARYNA marki »VITAc i UNIDA: 


doskonale zastępuje MASŁO 


Nastepny z klei mówca, prof. Ghnta-j 
ński 


PRZYBRANA MATKĄ: 


Nie wolno Pani 
tak postępować. Dziecka jest specjalnie czułe 
na zachowanie Pani w stosunku do niego + 
podświadomie reaguje ha każdy objaw, chwi 


lowej nawet, niechęci, Zwłaszcza, że wycho- 
wuje się wraz z Pani naturalnym sfpkiem. 
Proszę postępować zawsze tak, aby w naj- 
mniejszym nawet stopniu nie faworyzować 
nie tylko mechanicznie, ale nawet w swej mi- 
łości własnego dziecka na niekorzyść tego dru 
giego, przybranego. W przeciwnym. bowiem 
razie Pani szlachetny postępek dania sierotce 
matozynezo ciepła ostąznąłby wręcz przecżw- 
ny skute: 


U * 

MATRA ZOSI: Dziewczynka jest żywego 
usposobienia, inteligentna I zdradzająca zain- 
teresowania społeczne, W tych warunkach nie 
rolno skazywać ją na ciągłe przesiadywanie 
w domu, na przebywanie wyłącznie w ściśle 
określonym kole rodziny i nielicznych, wy- 
branych przez rodziców, koleżanek. Nie zna- 
czy ło jednak, byśmy doradzali, aby wypuści- 


ła Pani córkę swą całkowicie spod swej kon- 
troli. 


my tylko, że dobrze byłoby dać 
ołecznej. w jakiejś or- 
np w Z. M. P., gdzie 
w garanie rówieśników, pod właściwym kiero- 
wnietwem moglaby ona pracować w umiłowa 
nym kierunku. Proszę zastanowić się nad 
tym, a z pewnością przyzna nam Pani rację. 
we e 


PRZYSZŁY STUDENT: Na razie nie prze- 
widuje się średniego szkolnictwa zawodowego 
tego typu. Jeżeli jednak interesuje Pana lecz 
nictwo i praca w tym zawodzie mógiby Pan 
pomyśleć: o pomocy szpitalnej, ambulatoryj- 
nej tp, 


U * 
> 
T. J. UCZEŃ SZKOŁY POWSZECHN.: W 


sprawie tej proszę udać się do Aeroklubu 
Łódzkiego, ul. 6-g9 Sierpnia 1-3, 


r. B.; Droga Pani! pory uszyła Pani problem 
bardzo istotny, niemniej nie możemy Pan: do 

nie i to hatychmiast pomóc, Proszę nie zry- 
wać z nami kontaktu i przypominać się od 
czasu do cząsu, a być możę, że znajdziemy 
jakieś wyjście z sytuacji, 
A A ar ar 


Rzadki gość 


w łódzkichsklepach spożywczych 


W sklepach łódzkich ukazał się rzadki gość 
— oryginalny kawior, który zawsze słynął ja 
ko największy delikates, 

Do Łodzi nadeszło 400 kg kawioru czerwo< 
nego w cenie detalicznej 3.600 zł kg oraz 60 
ikg kawioru czarnego po 7.000 zł kg. 

Kawior można nabyć w sklepie wzorcowym 
pon w PDT oraz w sklepach GRAB 
PS: 


Filmy krótkometrażowe 


„jo wspólzawodnictwie pracy 


i wynalazczości robotników 


Centralny Zarząd Przemysła Włókiennicze- 
go przystąpił do rąkręcania czterech filmów 
krótkometrażowych tą tematy  współzawod- 
ntotwa pracy, higleny bezpieczeństwa, wy- 
nalazczości robotników, fmajstrów i mżynie= 
rów, oraz pracy na 12 kroshach, 

Filmy te będą nie tylko ilustracją naszych 
osiągnięć, ale spełninć będą również rolę wy- 
chowawczo = propagandową: będą howiem 


zj! popularyzować i nropagować nowe fi je 
Fiestroweamuj* Ządajcie we wszystkich sklepach spożywczych! ź DEC POŻYWSZYCH SJ | cruit znej walki o wykonanie REY 
í e KAJA A 
dzienna nomelko 


„„Frpresgi* 
dA CLJ 


REKLAMA 


Dyrektor paryskiego salonu samocho-| 
dowego „Hermes“ przechadzał się w 
zamyśleniu po swoim lokalu i mrucza! 
pod nosem. 


samochody „Hermes? są 
wspaniałe! Tysiac razy lepsze niż kon- 
kurująca z nami wozy firmv „Ajax“! 
Tylko trzeba je zareklamować 7 h- 
nie, a położe „Ajaya“ na obie. łopatki!.. 
Dain słowo honorm, że zniszczę go! 

W tej chydli zauwi 1, że wszedł do 
środka. jakiś szeweęty. ogolony człowiek 
i zaczął ż uwaga przyglądać się samo- 
thodom 

— Samochody firmy 
lepsze w świecie. 


„Hermes“ są naj 
tak że nie ohawiaja 


się Żadnej konkurencji — zaczął dyrek 
tor kwieciste przemówienie. jednakże 
nowonrzybyły przerwał mu zaraz na 
wstępie. 


— Praznąłbym: rozmówić się z dyrek- 
torem firmy. 

— Ja jestem dyrektorem firmy! 

— Pozwoli wiec pan. że mu się przed 
stawie! Jestem Paweł Viałe, artysta te- 
atru „Osma wieczór” 

— Bardzo milo mi 
Czym mogę służyć? 

— Otóż. proszę pana, 


poznać pana! 


wystawiamy w 


naszym teatrze doskonalą komedię pod 
Ja 


tytulem „Zabłakana dziewczyna” 
pram w tej sztuce rolę dyrektora fab 


wielka a znajduja się w niej następu- 
jace słowa: „Kupujcie tylko samochody 
„Atena“. ponieważ sa to najlepsze sn- 
hody w Europie. Wiem o tym „dad 
nepiei. ponieważ sam je fabrykni 
— Nie bardzo rozumiem do czego pań 
zmierza — chrzaknał dyrektor. 
Tutro bedzie premiera. na 
zjawią się przedstawiciele prasy. 
i całej śmie! 


= której 
rządu 
Otóż udom, 


wypowiem w ten sposób: 
ko samochody .Herm 
to najlepsze samochody 
Wiem o tym najlepiej ponieważ sam 
je fabrykuję!*.. I w ten sposób zrobie 
panu wspaniałą reklame 

— To jest rzeczywiście kapitalny po 
mysl! Jestem nim zachwycony! Ale co 
powie na to autor’ albo dyrektor? 

— Ne wtłoczą mi z powrotem słów 
które raz już wypowiedziałem, a w ra. 


są 


ecie! 


zie czegoś będe twierdził kategoryezni 
że po prostu pomylilem się... Natural 
nie rozumie pan, że przysługi tej nie 


zrobie panu bezinteresownie... 

— To się wie! Będę na premierze a 
Potem wpadnę do pana do garderoby, a 
wtedy ofiaruję panu kwit na samochód 
mojej marki. 

— O to mi właśnie lziło: bo przy- 
znam się panu, że diabelnie nie lubię 


ki samochodów. Rola moja jest nia- 


iażdzić w załlnrznuwnh antnhnssahi — 


stionił się oka oce M EEEN SĄ 
A czy sztuk 
czyna* jest dobra? 
tor, 


„Zabłąkana dziew- 
spytał się dyrek- 


Podobmo tak, ale szczerze mówiąc 
am Jej. Je należę do tych akto- 
. którzy nie interesują się całością 
w której 
gram tylko w 
więc trudno mi mó- 


rów 
sztuki i znam tylko tę część, 


a w tej sztuce 
tym akcie, 
"reszcie... 
= Ach! 

— Prosiłbym także o fotografię pana. 
panie dyrektorze. gdyż chcialbym się 
odpowiednio ucharakteryzować Mu- 
szę przecież mieć „głowę pana”. Jutro 
przyślę panu zamroszenie na premierą, 
© na azie, żegnam! 


gram: 


Pierwsżyj akt premiery skończył się 
już i Paweł Vialė ucharakteryzowany 
na dyrdkorą firmy lermes* powie- 


dział już na scenie wszystko to co obio- 
cał a teraz pa papierosa, sied 
w swojej garderobie i czekał na 
rektora. 


dy- 


dalej dyrektor — Tak powiedziat pan w 
pierwszym akcie, a tymczasem skt na- 
stępny odbywa się przed tym właśnie 
samochodem, który pan sprzedał ( au- 
to to, ku wiglkiej uciesze bohaterów 
sztuki . nie chce się ruszyć z miejsca. 
Uwodziciol nie może porwać młodej bo 
haterki (tak lak to zamierzał) a w re- 
zultacie ojciot jej powiada przy końcu 
sztuki: „dzinki tandetnemu motorowi 
tego samochodu uratowany został hos 
nor mojej córki"! 

— Fatalnie się więc stało, że nie ma- 
łem całości sztuki! — zaczął si akat 
aktor. a dyrektor miotal się dalej, 

— W dodafku wystąpił pan w mojej 
masce tak, że ja i moja fabryka ośmie- 
szeni zostaliśmy przed calym Paryżem. 
a dyrektor konkurencyjnego. „Ajaxa“ 
formalnie rozchorował sie ze śmiechu! 
Zaskarže pana o pół miliona franków 
odszkodowania! Pan jest lekkomyśl- 
nym dudkiem! Pan jest mieponiem! — 


wrzasnął dyrcktor i wyleciał z garde- 
roby. 


A następnego 


dnia autor komedii 


agle otwarly się drzwi i wpadł do| „Zabłąkana dziewczy: na“ otrzymał list 
RY SBM jak burak dyrek- następującej treści od firmy „Ajax: 
tor firmy ermes' 
) „Wo sw r: 
Zi Wieje N woje. mrzępieknei netika 
Ładnieś mnie pan urzą zi! = wrzas- |, i Jej prze dstawiciel pa 
ng? w dzikiej pasji, 5 ESE E a: 


— Ależ pani 


Przecież npowiedzia- 
łem to do czego 


ię zobowiązałem publi 


w: zgledu na dobro i interes publiczny 
uważam za bardzo słuszne. Ponie- 
waż jednak chciałbym okaząć Panu 
moją. wdzięczność. pozwolę sobie ofi. 
rować panu samochód naszej mar] 


że samochody „Hermes* są naj- 
na całym świecie — usprawie- 

dliwiał się aktor. 
— Wlośnia a fa chodzi! — krzvezał 


„Ajax*, który to samochód 1-— 
każdai chwili da odabraniaś , 


EXPRESS FLUSH ER 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


mi kazanie, że 


: — Kropnęli ię, ż 
szanować i nie 


spoleczne 
z ciebie ża 
dajesz sobie morały praw 


nie rób na 

nę na cały regulator! 
HIPEK: — Siupt.. Ojej 
FERDEK: — Rety! Mi 


WICEK: — Widzicie, że mąszyną sa- 


mie skutkują, zastosujemy 
saż... Hallo, Wacuś! 
HIPEK: — Panie! Bić mie wolno!... 


WICEK: — Kochani koledzy! Teraz 


odwrót! Jest okazja: trzepnij w maszy-|ma się broni! A ponieważ upomnienia| już chyba. zapamiętaliście sobie dosko- 
lekki ma-| nale nasze rady... 


WACEK: — Że nie należy niszczyć do 
bra społecznego! 


Goście z Bratysławy |Małżeństwo instytucją społeczną 


opuścili już masze miast« 

Przez kilka dni gościliśmy w Łodzi yle- 
zydenta Bratysławy dra Vaska z mał.on- | 
ką, wiceprezydenta Vicenika oraz dy:ek- 
tora Zarządu Miejskiego m. Bratystwy 
dra Lehky'ego. | 

W dniu wczorajszym, żegnani | przez 
przedstawicieli władz naszego miash, dra 
dzy goście opuścili Łódź. Po jedrodnio- 
wym pobycie w Warszawie wyjdą do 
Gdańska, by następnie przez Szzecin i 
Wrocław udać się do Czechosłowcji, 


Odekrałeś ryż?, 


Jeszcze nie jest za ióżno 

Posiadacze bonów RD na miegc czerwiec 
odbierali w sklepach spożywczh PSS po 
0,30 kg ryżu na odcinek Nr 1. 

Kto dotąd ryżu nie odebral, mže zrealizo- 
wać obecnie swój przydział w. wszystkich 


Całkowite równonprawnienie kobiet i mężczyzn, 


główne zasady nowego kodeksu 
będzie obowiązywał w naszym kra 


misja Prawnicza Polsko-Czechosłowac- 
ka, przy czym brzmi on tak samo w ję- 
zyku polskim jak i czeskim. Jest 
pierwszy tego rodzaju fakt, który nie 
miał dotąd precedensu w historii, aby 


sklepach Państwowej Central Handlowej, 
gdyż sklepy spółdzielcze zakońyły już ak- 
cję rozdzielczą. 

Ryż na bony RD kosztuje pó95 zł 
gram. 


Brawo, kastrkil 
Ufundowały 12 głośnikw dla wsi 


Łączność miasta ze wsią acieśnia się 
coraz bardziej. Ostatnim to dowodem 
był piękny czyn kasjerek n łódzkich. 
Zakupiły one bowiem z właych fundu- 
szów 12 głośników radiowy, przezna- 
czając je dla ludności wsi Czhy II w po- 
wiecie sieradzkim. 

Uroczystość przekazania gśników od- 
była się w drugi dzień mirnych świąt 
i zgromadziła w Czechach Iponad 3000 
zamieszkałych tam chłopów którzy do 
głębi wzruszeni dziękowali ;dzkim ka- 
Sjerkom za tak miłą niespodjnkę. 


(bk) 


oae BEZ COZ zy 
Pon psią gwiadą!... 

Pan Kieliszek opowiada w knyce; 

— Wyobraźcie sobie, jakie mbm wczoraj 
zdarzenie.. Wracam około jedeżtej do do- 
mu, w głowie mi się kapichnę ni, a tu pa- 
trzę, po drugiej stronie idzie łuś Miętus. 
Więc ja staję, macham do niego;ką i powia 
dam; „Serwus, Feluś!.. Chodź tup mnie!“ A 
on również staje, i tak samo rękmacha i po 
wiada: — „Chodź tu do mmie!“ bc ja, uwa- 
žacie, przechodzę na drugą stron ilicy i kie- 
dyśmy tak naprzeciwko siebie Stęli, tośmy| 
się, uważacie, nie poznali... 

— Dlaczego? 

— Dlaczego?... 
m, ani jal.. 


kilo- 


Pan Kiejstut ożenił sie niedaw, Wczorajj 
spotyka na ulicy przyjaciela. 

— Zadowolony jesteś z żony? —yta przy- 
Jaciel. 
— Owszem... 


Charakter ma nięykle do- 


No, to podwójnie gratuluję...esteś pe- 
le teraz szczęśliwy 


— Jakto nie?... Przecież sam mów, że two) 

ja żona ma taki wspaniały charakte, 

— Tak, ale cóż z tego, kiedy pny 

prawie wcale nie korzyst: 
s» 


niego) 


Pan Konstanty chce kupić zesarełila swej 
żony i wchodzi do zakładu jubilerskin, gdzie 
usłużny właściciel pokazuje mu %k anaście| 
różnych czasomierzy. 

— Polecam panu szczególute ten zarek — 
mówi jubiler. — To jest wspanialsztnka. 
Czy pan wie, że chodzi on dwie dobvez na- 
kręcenia?... 

— Nadzwyczajne... — dziwi się nh Kon-| 
stanty. — Ciekaw jestem, jak długazedłby) 
ten zegarek, gdyby go nakręcić. 


projekt kodeksu miał identyczną treść 
dla dwu państw. 

Nowe prawo rodzinne wprowadza wie 
le ważnych postanowień. Przewiduje 
ono możliwość rozwodów, wychodząc 
jednak z założenia, że małżeństwo jest 

icją społeczną, projekt nie zezwa- 


to| związku m: 


usunięcie wszelkich 


różnie między prawną sytuacją dzieci z małżeństwa a dzieci nieślubnych, 
wreszcie trwałość związku małżeńskiego, jako instytucji społecznej — oto |; 


prawa rodzinnego, 
ju 


który już niedługo 


Projekt tego kodeksu opracowała Ko|la na rozwiązywanie małżeństwa wyłą- 


cznie tylko z woli stron bez umotywo- 
wania przyczyn, powodujących rozbicie 
o. 

Małżeństwo rozwiązane Fana". być tyl- 
ko z ważnych przyczyn I to na mocy 
Orzeczenia sądu. Według projektu roz- 
wód jest dopuszczalny tylko wówczas, 
gdy sąd uzna dalsze pożycie małżon- 
ków za niemożliwe i gdy dobro nielet. 
nich dzieci nie stol na przeszkodzie roz. 
wodowi. 

Bardzo ważne jest postanowienie, że 


Mradi, kradf-aoż wpadł! 


Łup wyjęto ze schowków 


złodzieja wsadzono do obozu pracy 


Sensacyjne wyniki dała nagła rewi- 
zja, przeprowadzona w  składalni 
PZPB nr. 4 w Łodzi. W różnych schow- 
kach pod maszynami, pod podłogą, a 
nawet w murze znaleziono ukrytych 
prawie 600 metrów tkanin bawelnia- 
nych! 

Wszystko wskazywało na to, Że łup 
ten przygotowany został do wywiezie- 
nia z terenu fabrycznego. Rewizja 1 
stąpiła dosłownie w ostatniej chwili. 
Ale kim byli sprawcy? 


Ponieważ na kradzieży nikogo nie 
schwytano, mie pozostało nic innego, 
jak roztoczyć baczną obserwację nad 


składnica. Nie ulegało bowiem wątpli- 
wości, że złodzieje bedą nadal usiło- 
wali kontynuować swój procęder. 

T istotnie w lutym rb. jeden z ama- 


z4 r=-|Wieksze ilości 


torów państwowego mienia wpadł w rę- 
ce wladz, Był to Józef Szulc, zamiesz- 
kały w Łodzi przy ni, Śląskiej 26. Zna- 
leziono przy nim 2 i pół metra towarn 
bawełnianego, który chciał wynieść z 
fabryki, Szulc, jak stwierdzono, od daw 
na kradł tkaniny za co raz był już uka- 
rany administracyjnie. Ohecnie orzecze 
i Specjalnej skierowano 
go na dłuższy pobyt do Milencina, 

Jednocześnie wysłano do obozu pracy 
na pół roku Antoniego Śniadówkę z 
Lublina (Skibińska 1), kóry szukał w 
Łodzi złotego runa. Lublinianin zaku- 
pił na PL. Zwycięstwa większa ilość tek 
styliów, które zamierzał sprzedać w 
swym rodzinnym mieście z odpowied- 
nim zyskiem. Zamiast tego jednak ham 
del łańcuszkowy przynióst mu — karę 
obozu. k 


ukażą się pod koniec b. m. na rynku 


W końcu bieżącego miesiaca spodzie- 
wana jest większa niż dotychczas po- 
daž drobiu. 
na rynku pewien brak tego artykułu. 
Ograniczona była przede wszystkim po- 
daż kur, a to ze względu na ich naj- 
większą w tym okresie nośność. Produ- 
cenci nie chcieli więc pozbywać się ich 
ze względu na dochody, jakie czerpią ze 
sprzedaży jaj. 

Centralna Spółdzielnia  Mleczarsko- 
Jajczarska zajęła się obecnie uporząd- 
kowaniem rynku drobiu. Opracowuje 
ona projekt kontraktowania i skupu 


drobiu w szerokim zakresie poprzez 
gminne spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej. 


Ponadto CSM] bierze pod uwagę bar 
dzo ważny czynnik, który z pewnościa 


Do tej pory odczuwaliśmy | 


przyczyni się do zwiększenia konsum- 
cji drobiu. Okazało się bowiem, że rzu 
cany poprzet na rynek drób w sta- 
nie mrożonym nie przyjął się w takim 
stopniu, jakiego się spodziewano, 

Toteż w tym roku akcja dostaw dro- 
| biu odbywać się będzie na innych zasa- 
idach. Główną uwagę zwróci się prze- 
de wszystkim na. to, by dostarczać lud- 
ności wszelkich gatunków drobiu w 
stanie świeżym. W tym celu przewi- 
duje się uruchomienie większej ilości 
rzeźni drobiu oraz tuczarni, 

Opanowanie rynku  drobiarskiego 

przez CSMJ pozwoli usunąć dyspropor- 
cje cen w poszczególnych okręgach kra- 
ju, wyeliminować dziki handel į po- 
średnictwo, a co za tym idzie — dostar 
czyć drób ludności po możliwie najniż. 
szych cenach. (bk) 


drobiu: 


| 


Doniosłe zmiany 


wprowadza projekt nowego prawa rodzinnego. — Rozwody tylko 
z ważnych przyczyn. — Nie ma „dzieci nieślubnych“! 


strona ponosząca wyłączną 
może domagać się rozwodu. 

W zakresie majątkowego prawa, mał 
żeńskiego Komisja mieszana, idąc po 
linii wniosków organizacji kobiecych 
obu państw — przyjęła jako ustawowy 
system wspólności dorobkewej malżon- 
ków, przy czym wspólny majątek oboj- 
ga małżonków stanowią przedmioty mia 
jątkowe nabyte przez któregokolwiek z 
małżonków w czasie trwania malżeń- 
stwa i stanowiące jano dorobek. 

Równouprawnienie kobiety znalazło 
swój wyraz w zagadnieniu nazw 
Projekt zezwala małżonce na zachowa- 
nie nazwiska panieńskiego, a nawet ze- 
zwala mężowi na przybranie nazwiska 
żony, Sprawę nazwiska dzieci z mał- 
żeństwa pozostawia się małżonkom do 
wyboru. 

Co do kwestii zawierania ślubów — 
Komisja stanęła na stanowisku, że ślub 
cywilny musi poprzedzać ślub wyznanio 
wy (religijny). 

Komisja zdecydowała się na usunię- 
cie wszelkich różnie między prawnym 
stanowiskiem dzieci z małżeństwa a 
stanowiskiem dzieci poza małżeńskich. 

Projekt wprowadza również zmiany 
na odcinku przysposobienia (adoptacji). 
Zamiast dotychczasowych sztywnych 
wymogów wieku projekt przyjmuje ela 
styczną mo: w myśl której między 
przysposabiającym a przysposobionymm 
powinna istnieć odpowiednia różnica 
wieku. Przysposobić możną tylko 0s0- 
bę małoletnia i to tylko dla jej dobra. 

Projekt nowego prawa rodzinnego 
omówiony został na specjalnej konfe- 
rencji w Ministerstwie Sprawiedliwo- 
ści: Obecna na tej konferencji przed- 
stawicielka Zarządu Głównego Ligi Ko- 
wiceminister Praqierowa w imie- 


niu rzesz kobiecych złożyła min, Świat 
kowskiemn 


winę nie 


1 


podziękowanie zą @praco- 
wanie projektu, odnowiadajanreno dozy: 
deratom organizacji kobiecych. (ki 


Lekarze wniskowi 


pracują od wczoraj w Ubez- 


pieczalni 

Zmęczeni całoroczną pracą lekarze roz- 
poczynają już urlopy, by skorzystać z za- 
służonego odpoczynku. Miejsce ich zajęli 
lekarze wojskowi, którzy już w czasie 
epidemii grypy wykazali dużą ofiarność. 

Lekarze wojskowi w liczbie ponad dwu 
dziestu osób już od wczoraj pracują na 
punktach obwodowych Ubezpieczalni Spo 
łecznej craz w pogotowiach ratunkowych, 
tak aby ludność pracująca nie była po- 
zbawiona koniecznej opieki 1Igkarskiej. 
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Wrażenia z Kongresu 


Przedownica pracy Anna Ramus opowiada o obradach 
Związków Zawodowych w stolicy 


W ubiegłą niedzielę zakończył 
wych. Około 1.800 delegatów robotni 
pokycie w stolicy wróciło do swych 
uchwały tego doniosłego Kongresu, 
Związków, dał konkretne wskazania 
podkreślił jedność całej polskiej klasy 


Chcąc uzyskać bezpośrednie wrażenia z 
przebiegu tego wielkiego parlamentu ro- 
botniczego, zwróciliśmy się do jednej z 
delegatek łódzkich, przodownicy pracy z 
PZPB Nr 1 ob. Anny Ramus, aby podzieli- 
ła się z nami swymi uwagami na temat 
minionych obrad. 

Anna Ramus, jako delegatka najwięk- 
szej w Łodzi fabryki PZPB Nr 1, została 
również wybrana do Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i prawdopodob- 
nie pojedzie na Światowy Kongres Zw. 
Zew. w Mediolanie. Dzielna przodownica 
pracy opowiada nam, że po raz pierwszy 
w życiu brała udział w cbradach o tak 
doniosłym znaczeniu dla całej klasy robot- 
niczej. Nic więc dziwnego — mówi — że 
było to dla mnie niezapomniane przeży 
cie. 

— Największe wrażenie wywarła na 
nna wszystkich obecność Prezydenta Bie- 
ruta i jego przemówienie. Z prostych i 
bezpośrednich słów Prezydenta nauczyli- 
śmy się bardzo dużo i zrozumieliśmy, jak 
olbrzymie znaczenie mają w naszym robot 
niczym życiu Związki Zawodowe. Rów- 
nież mowa przewodniczącego CRZZ ob. 
Zawadzkiego była dla mnie niezapóm- 
niana, tym bardziej, że miedzy innymi 
wspomnial o rzeczach, które najlepiej 
znam i rozumiem: o współzawodnictwie 
pracy i o opiece Zw. Zaw. nad przodow- 
nikami. 

— W czasie dyskusji i ja zabierałam 
głos, przedstawiając Kongresowi wszyst- 
kie żądm moich towarzyszy pracy z Ło- 
dzi. Mówiłam o ulepszeniu urządzeń s0- 
cjnlnych, o usprawnieniu pomocy lekar- 
jej Ubezpieczalni Społecznej, o budo- 
wie osiedli robotniczych itd. Żadałam od 
aby w swych uchwałach pod- 
e Zw. Zaw. muszą otoczyć troskli 
wa opieką przodowników pracy. Należy 
stwierdzić, że Kongres zwrócił szczególną 
uwagę na to, iż Zw. Zawodowe mało in- 
mm 


Premiera w Teatrze W.P. 


Dziś o godz. 19,15 — premiera dramatu Ma 
ksyma Gorktego „Na dnie" w reżyserii Leona 
Schillera. Twórca realizmu socjalistycznego, 
Maksym Gorki, przedstawia w swoim drama- 
cje wnikliwy obraz dołów społeczeństwa ro- 
syjskiego za czasów carskich. Każdy z boha- 
terów reprezentuje zgodnie ze swym pocho- 
dzeniem odmienny światopogląd, co stanowi 
główne źródło konfliktów dramatycznych, pro 
wadzących w konsekwencji do zapowiedzi re- 
wolucji, Udział w widowisku biorą: Drohoc- 
ks, Hontn, Rachwalska, Taborska, Tymowski, 
Skarżanka, Dejmek, Dytrych, Kłosiński, Krzy 
ski, Maliszewski, Pietraszkiewicz, Possart, Sta 
szowski, Śródka, Świderski, Szymański i Woj 
ciechowski. Oprawę sceniczną skomponował 
Otto Axer, Muzyka Tomasza Kiesewettera. 


Bjómson spogląda smutnymi oczyma 
na daremną gonitwę obłąkanej ćmy — i 
wzdycha, bo przypominają mu się jego 
własne rozterki. a 

— Po Jaj wyjeż — zaczął znowu 
po chwili — wszystko sią we mnie zmie- 
nito. Na darmo powtarzałem sobie, że 
Ingeborga nic mnie nie obchodzi. Od- 
nowiły się dawne wspomnienia i nie za- 
znałem Już więcej spokoju. Kiedy potem 
zachorowałem i lekarze zaproponowali 
mi na jakiś czas zmianę klimatu, przyje- 
chałem śnie tu, na Korfu, na tę wy- 
spe, gdzie byłem kiedyś tak bardzo 
szczęśliwy z Ingeborgą, ażeby skonfron- 
tować stare wspomnienia z dzisiejszymi 
moimi uczuciami | doszedłem do wnio- 
sku, że może wtędy, rozmawiając z. In- 
sborgą, byłem za twardy i dla niej.. i 
dla samego siebie... Tam, na pustyni, nie 

` 


obrady II (VIM) Kongres Zw. Zawodo- 
czych z całej Polski po pięciadniowym 
zakładów pracy, aby przenieść w masy 
który wytyczył nową drogę w działalności 
w ich pracy na przyszłość i jeszcze raz 
robotniczej. 


teresowały się współzawodnictwem pra- 
cy, a przecież wszyscy wiemy doskonale, 
że współzawodnictwo odgrywa pierwszo- 
odbudowie Polski Ludowej! 


rzędna rolę w 
w: 


wiele widziałam już w swym życiu, mia- 
y radości w oczach podczas ich prze 
mówień. Czułam, że na tej sali jesteśmy 
cią światowej klasy rohotniczej, że je- 
steśmy razem z nimi, a oni są razem z na- 

Stanowimy jedną wielką rodzinę, któ. 

ży do jednego celu: zniesienia wy 
sku człowieka przez człowieka. 

— Specjalnie byłam wzruszona podczas 
przemówienia delegata Chin Ludowych, 
który choć mówił niezrozumiałym dla nas 
j iem, to jednak sercem doskonale od- 
my treść jego słów. 


Dziś pod przewodnictwem prezesa Mau 
rera rozpoczął się w Sądzie Okręgowym 
proces 16 oskarżonych. Jedna grupa tó — 
urzędnicy Biura Handlu Hurtowego Cen- 
Tekstylnej Przemysłu Skórzanego, 
którzy drogą oszukańczych zamówień, 
kierowanych do Centrali Zbytu, uzyskali 
podstępnie duże ilości skór dla nieistnie- 
jących instytu 

Łupem nieuczciwych urzędników padły 
nie tylko skóry, ale i 7 maszyn do pisania 
oraz 1 maszyna do liczenia, zdobyte w pod 


Miłą niespodziankę przygotowują wła 
dze na d ń 22 lipca dzieciom wielu 
szkół w kraju. W dniu tym bowiem 


2,000 szkół otrzyma piękne radioapara- 
į ty. które dostarczą dziatwie dużo rado- 
ści. 

Niespodzianka ta nie ominie również 
dzieci naszego mineta i województwa. 
Niezależnie od tego, że każdego miesia- 
ca radiofonizuje się w Lodzi mniej wię 
cej 20 szkół, w dniu 22 lipca aparaty 
radiowe otrzyma aż 50 szkół łódzkich! 
Na terenie województwa natomiast z: 
stanie zainstalowanych 100 radio- 
odbiorników. 

Mniejsze szkoły 


Gi 


satang piekne apa- 
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rozumiatem tego, ale tu, w tym czarow= 
nym kątku, gdzie przypomina mi ją każ- 
dy szczegół, widzę jasno swoją pomyt- 
kę. | zamiast odpocząć i odprężyć się 
psychicznie, męczę się: bo tęsknię za In- 
geborgą tak jak dwanaście lat temu, kie- 
dy z mojej północnej ojczyzny przyje- 
chałem da Afryki. 

W powietrzu furkaęto coś i oto szara 
éma, porzucona na grzędę róż, wzga'- 
dziwszy ich zapachem I słodyczą, wle- 
ciała do altany i zaczęła kręcić się do- 
okoła lampy. 
rce ma własną logikę — zauwa 
żył cichym głosem Bjórnson — i napróż- 
no usiłujesz mu wyperswadować Yozu- 
mowo pewne sprawy. Powiedziałem In- 
gebordze, że lepie| zrobimy, jeśli zapo- 
mnimy o sobie, ale serce powiada mi (8 
widze to w tej chwili jeszcze wyraźniej 


EXPRESS ILUSTHE 


Proces 16 oskarżonych 


Skóry i maszyny 


pobierali dła.. nieistniejących instytucji! 


— Duże wrażenie wywarło na mnie 
przybycie delegacji młodzieżowej, a przed 
stawiciele wojska wzbudzili na sali praw- 
dziwy entuzjazm. Okrzyki i wiwaty trwa- 
ły bez końca. Widać było, że to jest nasze 
ludowe wojsko, które wszyscy kochamy 
bez granic! i 

— W czasie przerw w obradach zwie- 
dzaliśmy Warszawę. Wielu delegatów, 
którzy po raz pierwszy byli w stolicy, nie 
mogło się nadziwić, jak szybko posuwa się 
odbudowa i jak wiele już zrobiono. Przo- 
downicy pracy podejmowani byli również 
przez Premiera Cyrankiewicza w Prezy- 


dium Rady Ministrów. 

W związku z doniosłymi uchwałami 
Kongresu czeka nas teraz olbrzymia pra- 
ca przeniesienia tych postanowień w ma- 
sy. Chciałabym, aby to wszystko czego 
żądali nasi robotnicy „a co zostało przedy- 
skutowane i uchwalone na Kongresie, by- 
ło wcielone w życie i po tej linii pójdzie 
moja działalność w Związkach Zawodo- 
wych! 

(h) 
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„Moralność pani 
z Jadwigą Ch 
Lrzędowa krytyka zarzucała kiedyś Gubrieli Za- 
polskiej, że marnuje swój olbrzymi talent sceno- 
pisarski „paprając się w błocie" i analizując nie- 
potrzebnie psychiczne stany nędznych kreaturek, 
nie zasługujących na uwagę rasowego pirarzn. 

Tymcznsem mnóstwo „szczytnych i wzniosłych 
sztuk" z tamtej epoki powędrowało już do lamu- 
so, natomiast utwory scenicme świetnej autorki 
„Kaiki Kariatydy* wciąż jeszcze utrzymują się 
na afiszu i są jak turkusy, które zmieniając z bie- 
giem łat kolor, zachowują swoją wartość i wagę. 

Zmienił się też i koloryt jej kapitalnej 3-akto- 
uej komedii „Moralność pani Dulskiej”. 

Suga czasu obyczajowa komedia ta była ostrą 
satyr} przeciwko galicyjskiej kołtunerii miesz- 
szańikiej, której symbolem (nie, amose pachna: 
cymi jest właśnie żona czcigodnego cikiradcy, 
mieniczniczka Dulska. 

Zapolska — podobnie jak Molier w swoim 
„Świętoszku” — demaskuje obludę, chciwość i du- 
chowe szolbierstwo dam tego typu, dla których 
piękne husła są tylko efektownym parawanikiem, 
zukrywającym ich zacofanie i duchową zgniliznę. 

Dzisiaj ta realistyczna sztuka Zapolskiej jest 
cennym dokumentem czasów, kiedy uwaèmo sa 
największą obelgę powiedzieć komuś, że poste- 
jak socjalista“ — czasów, kiedy istniała 
ze smutne, białe niewolnictwo — czasów, kie. 
różne Hanki, przywędrowawszy ze wsi do mia- 
w poszukiwaniu chleba, stawały się ofiarami 
zemnego wyzysku różnych pań Dulskich, e 
ją i praktyczną rozrywką dla ich synalków. 
ziš taka historia jak ta, o której opowiada 
w stojej „Dulskiej” Zapolska, już, na szczę: 
„ nie może się powtórzyć, albowiem wszystko 
zmieniło. 
iknął nawet termin „ałużąca”, nasze zaś po- 


LJ 


Biura Handlowego. W rzeczywistości ma- 
szyny krętymi drogami przy pomocy po- 
średników, trafiały do prywatnych włn- 
ścicieli sklepów.  , 

Druga grupa oskarżonych odpowiada z 
zarzutu udzielenia pomocy nieuczciwym 
urzędnikom w popełnieniu przestępstw. 
Przyświecał im wspólny cel: chęć zysku. 

Wreszcie ostatnia grupa oskarżona jest 
o nabywanie rzeczy, pochodzących z prze- 
stępstwa. 

Ze względu na obfity materiał i konie- 


raty typu „Aga”. Odbiorniki z serii 
„Aga 3-Watt* przeznaczone są dla 
szkól w których będzie zainstalowa- 
nych kilka głośników w poszczegól- 
nych salach lekcyjnych. I wreszcie naj 
silniejsze i najdroższe aparaty — to 


„Aka 8-Watt". Podaruje się je tym szko 
lom, gdzie można utworzyć mała stn- 
dio, skąd za pośrednictwem własnej 
sieci głośników założonych w noszcze- 
gólnych salach nadawane będa andycje 
lokalne z mikrofonu lub adaptera. 

Tak więc w tym roku Święto Naro- 
dowe w dniu 22 |ipca bedzie obchodzo- 
ne w 150 szkołach Łodzi i województwa, 
pod znakiem szczególnej radości! (bk) 


niż dotychczas) że nie powiedzia'em 
prawdy! 

— Więc napisz do niejl. — Jeśli Inge- 
borga kocha cię, wszystko jeszcze może 
być dobrze! — rzekł Leszek, a Bjórnson, 
spoglądając na bezsensowny balet ćmy, 
odparł w zamyśleniu. 

— Zobaczę jeszcze... Pomyślęl 

Nalał przyjacielowi nowy kieliszek, a 
potem uważniej spojrzał mu w oczy. 

— A jak tem twoje sprawy sercowe? 
Daruj, że pytam cię tak obcesowo, ale 
rozmawiamy przecież, jak dwaj przyja” 
ciele, którzy nie powinni mieć między so 
bą tajemnic. 

— Ta pani, o której pisałem ci kiedyś, 
że mam zamiar zaręczyć się z nią, zawio- 
dła jednak moje nadzieje, tak że zerwa 
łem z nią! — Strzelmiiski opowiedział 
mu po krótce.o aferze Domu Mody Ga- 
briell Gren a Biómson słuchał go Uważ- 
nie, kiedy zaś opowiadający skończył, 
zauważył z naciskiem. 

— Krystynę poznałeś w okolicznoś 
ciach naprawdę bardzo osobliwych! Po 
wiadasz zatem, że zwróciłaś na nią uwa- 
gę przede wszystkim dlatego, że była 
tak bardzo łudząco podobna do oanny 
torskiej? 

— Poniekąd tak! 


ski 


mocnice domowe korzystają z pełni ustaw socjal- 
nych i wiedzą dobrze, gdzie mogą sie upomnieć 
o swoje prawa, A przede wszystkim same nie da- 
dzą się skrzywdzić, ponieważ wyrobiło się już w 
nich poczucie własnej godności: godności i du- 
my człowieka pracy! 

Jadwiga Chojnacka podkreśliła w swojej reży- 
serii bardzo umiejętnie i celowo tę właśnie spo- 
łeczne momenty, które są dzisiaj nowym sensem 
starej komedii Zapolskiej. Zachowała też i styl oraz 
koloryt zapolszczyzny, w czym dopomógł jej wal- 
nie dekorator Otto Axer. 

Poziom widowiska — co również kładziemy nn 
karb zasługi reżyserii — był na ogół bardzo rów- 
ny. Nawet tam, gdzie pewne sytuncyjki prowo- 


stępny sposób z Wydziału Gospodarczego | czność przesłuchania parudziesięciu świad | kowały do forsowej szarży, utrzymano umiar wła: 
C. T., które miały być przeznaczone dla! ków — rozprawa potrwa trzy dni. 


Radioanaraty dla szkół 


150 odbiorników uraduje dziatwę 22 lipca 


ściwy komedii i uniknięto niepotrzebnych dyso- 
nansów, | | 

Prócz Jada igi Chojnackiej, której Dulska jest 
jeszcze jedną kreacyjką z wielu tych, jakie stwo 
rzyła ta naprawdę świetna artystka, zasłużone 


okluskt zbierrdi: Z, Zintel (Dulski), A. Łapicki 
(Zbyszko), M. Krawczykówna (Hexia), A, Kamiń- 
ska (Mela), K, Salonga (Juliasiewiczowa), D. Ko- 
rołewicz (Lqlqtorka), Zofia Skrzeszewska (Fam 
ka) oraz Putkpiewską (Tadrachown). 


M. J. 


Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
przy 

Fabryce Lokomotyw w Chrzanowie 
poszukuje od września b. r. 

STĄŁYCH NAUCZYCIELI 

do wszystkich przedmiotów zawodo- 

wych, oraz ogólnokształcacych w 

Gimmezfum, Liceum i Szkole Prze- 

mysłowej. 

Podanią wraz z życiowysami kierować 
na adres; Ośrodek Szkolenia Zawodo- 
wego przy Fabryce Lokomotyw w 
Chrzanowie, ul. Fabryczna la, 726- 

a 


chodzicie ze sobą od szeregu już tygo- 
dni.. Czy łączy cię z tą piękną dziewczy 
ną, którą wziąłeś ze sobą, coś bliższege 
— spojfzał na niego z ukosa Norweg 

— Przede wszystkim muszę zaznaczyć 
że „nie wziąłem jej ze sobą”, tylko 
„Krystyna pojechała razem ze mną“. 
Czy rozumiesz tę różnicę? Krystyna nie 
jest szukającą tahich przygód panienką, 
która pojechała zagranicę z bogatym ko 
chankiem, jest bowiem na to za ambitna 
i zanadto uczciwa. Po prostu Krystyna, 
która marzyła nieraz o tym, żeby zoba- 
czyć świat, znalazła na to niespodziewa- 
ne fundusze, skorzystała więc ze sposo- 
bności i przyjechała tutaj razem ze mną 
i pod moją opieką... | nie ma pomiędzy 
nami żadnych dwuznaczników: jak mię- 
dzy dwoma kolegami! 

— Ach tak — mruknął Bjórnson. 
Więc twój stosunek do niej jest, jak sam 
to stwierdziłem, czysto koleżeński? 

— Tak jest! Poza tym bardzo ją lubię! 
Żałuję, że Krystyna nie umle po francu- 
sku, bo sam zrozumiałbyś, Jaka to cie- 
kawa i wartościowa kobieta! Jest ona 
dla mnie poniekąd zagadką. Musisz wii 
dzieć, że pochodzi ona z tak zwanej ní 
szej sfery, że nie skończyła nawet śre- 
dniej szkoły, a mimo to posiada bardzo 


— Z opowiadania twoieao wynika, że 


wysoką kulture duchową i inteligencją. 


Nr 156 


Pod ostrym katem 
Przepraszam, że... żyję! 


W życiu bywa rozmaicie. Człowiek nigdy nie 
ii», co ga może spotkać. Zwłaszcza w urzędach. 
(i, kloś chce po prostu udowodnić, żę żyje, że 
Mieszka tu i tu, że on to jest iclas 
kio inny, Daremne jednak jego wysili 
ktoś uparł się i odsyła go z miejsca na miejsce, 
Petent traci niepotrzebnie czas i nerw 
zelóeki, aby wreszcie przyjść do redakcji „Expres. 
si” i opowiedzieć o swoich perypetiach. O tym, 
ze jest rzęczywiście tym, kim jest i że wcale nie 
mart. | żę nie wie już sam eo ma dalej robić 

Jun Zogajeieski, zamieszkały w Łodzi przy mli 
Gdańskiej 135 przebywał we Francji w latach 
1028 — 1935. Uległ tam wypadkowi semochodo- 
wemu i rząd franci znał mu rentę. którą 
pobierał do wybuchu wojny. Obecnie upomniał 
się o należność za okres ubiegłych dziesięciu lat. 
Konsulat generalny polski Paryżu nadadał mn 
do Łodzi wzór formularza, aby petent w 
na miejscu, Formalurz nosi tytul; „s 
pozostuwania p 
nie, że Jan Zagajewski żyje: Taką oko. 
ość nie trudno stwierdzić. Wystarczy prze. 
się tylko do odpowiedniego urzęda i 
zystko w porządku. 

Tak też myślał p. Zagajewski, kiedy wraz zel 
znajomymi i pliką dokumentów przekroczył próg 

Biura Ewidencji Ludności przy Al. Kościuszki 

1%, Przyjęła ga urzędniczka w pokoju nr 6, P 

jen — można powiedzieć — dość oryginalnie. Bo 
* spojrzała na formulazs, potem na petenti, potem 

na świadków, potem na papiery i... kazała mu 

iść da 7 komisariatu MO. 

Petent poszedł. W komisariacie oświadczyli mu, 

że to nie jest kompetencją Milicji, że jedsną in. 

stincją powołaną do wystawiania tego rodzaju 

zaświadczeń jest właśnie Biuro Ewidencji Lud. 
maści 

Więc petent znowu poszedł na Aleję Kości M 
Tu znowu nie nie teskórał, więc udał się do Za 
rządu Miejskiego, gdzie autórylatywnie 


zdziera 


ści wystawia tego ro 

L owu odpraw 
bytku ma Al. Kośc 
iała Prawnego 


Więc poszedł da Wy. 
samorządzie miejskim, 


przy 
gdzie znowu się dowiedział, że sprawę tę może s 


latcić tylko i jedynie w Ewidencji. 
Ale po raz czwarty petent nie cheial już ike 
na Aleję Kościuszki. Przyszedł do „Expressu“ 
i zapytół co ma robić, Ba daje uczciwe słowo, 
on to jest on i że na pewno 
śmy mu. Zresztą świadkowie zgadnie potwierdzi 
Rody jednak żadnej nie daliśmy. A nuż znowu 
vdprmniq go = kwitkiem? Bo w życiu rozmnicie| 
byta Człowiele nigdy nie wie, co go może spotkać. 
Zuvłąszeza w urzydac! 


Za płotem — cacy 


a przetl płotem — fe! 


O „porządkach“ na Bałutach 


ZOR jak wiadomo przystąpił do budowy no 
wego osiedla robotniczego na Bałutach. W 
tym oelu przezntczone pod przyszłe budynki 
place ogrodzono płotami, Jeśli więc mowa o 
jakichkolwiek pracach, to odbywają się me 
wlaśnie za tymi płotami. Bo na ulicy nie się 
nie robi, 

O tym wlaśnie donoszą nam mieszkańcy 
ulic: Bojowników. Ghetta Warszawskiego, Ko 
ścielnej í Starego Rynku. Nikt nie interesuje 
się ściekami, przechodzącymi wzdłuż płotów 
stawionych przez ZOR. Znajdują się one 
obecnie w takim stanie, który urąga najele- 
mentarniejszym zasadom higieny. Czyżby za- 
pomniano o utrzymywaniu ich w czystości? 

Może Komisja Sanitarna komuś o tym przy 


ponmi? 
ADRIA — „Za wami pójdą inati. 
RAŁTYK — „Antoni £ Antonina", 
BAJKA — „W pogoni ża meien 


GDYNIA — Program aktualno: i kraj, 1 
zarran. Nr 24, 

HEL — dla młodz.: 

MUZA — „Dzwonnik z Notre - Dame“, . 


POLONIA — „Anton: i Antonin: 
PRZEDWIOŚNIE — ndetta”, 
ROBOTNIK — .. ja”. 

ROMA — „Wielka nagroda”. 
REKORD — „Pieśń tajg 
uch dziewczyna”, godz. 

16-4a, itzi“, godz. 18, 20,30. 

ŚWIT — „Renegat”, 


TATRY — (kino w ogrodzie); „Cygański 
tabor", 


TĘCZA — „Dzieci z jednego podwórka". 
WISŁA — „Zaklęta narzeczona”. 


WŁÓKNIARZ — „Kulisy ringu" 
WOLNOŚĆ — „Kulisy ringu 
ZACHĘTA — „Czarny narcyz". 


GRAŻYNA BACEWICZÓWNA 
w Filharmonii 

W piatek, 10 b. m. — godz. 19.15, w ramach 
XXXVII. Koncertu Symfonicznego Filharmo- 
nii Miejskiej w Łodzi. wystąp: znakomita 
skrzypaczka polska Grażyna Bacewiczówna, 
która wykona swój III Koncert Skrzypcowy, 
skomponowany w roku 1948, Będzie to pi 
sze w Łodzi wykonanie tego ciekawego, opar 
tego na motywach ludowych, dzieła. Poza 
tym w programie utwory - Korsako- 
wa i Smotany („Wełtawa” | Dyry* 
guie Włodzimierz Ormicki. Kasa Filharmo- 
nii czynna codziennie w godz. 10—13. w 

„prwaztak è piatek vonadta od 16—10. 


„Sarka“ 


Igo do 
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Truskawki w... aps 


Fabryka Owocowa przygotowuje zapasy kompotów, konfitur i dżemów. — 
doskonały uredzaj pozwoli nam przez całą zimę delektować się owocami 


beczki z truskawkami wi 
drują z magazynu na sale produkcyjne.| 
Owoc jest już przygotowany do pizetwał 
rów, wystarczy tylko przezotować go w 
roemnych aparatach, by stał się naj- 
lepszego gatunku konfitura, czy dże-j 
mem. 

Patrzymy zdziwieni. Truskawki bo- 
wiem sa białe jak Śnieg, natomiast po 
przegotowaniu nabierają znów pierwot- 
nej barwy. Wygląda ta tak jakby w 
aparatach  zabarwiato je szfteznie na 


— Jeżeli idzie o truskawki, wspania-| 
le, Już dziś cena ich wahą się od 160 
do 130 zł. za kg. w sprzedaży detalicz- 
nej. Są to pierwsze gatunki. Spodzie- 
wamy się jednak, że za tydzień, czy 
dwa cena truskawek spadnie poważ- 
nie poniżej 190 zł. za kg. Dużo będzie 
również wiśni i malin. Natomiast go- 
rzej jest z czereśniami, które wskutek 
suchej i wysokiej temperatury w maju 
nie obrodziły należycie, Za dwa tygod- 
nie wkraczamy w fazę przygotowawczą 
kolor brunatno:czerwony. k jednak|gqo produkcji zimowej, w fazę maqazy- 
nie jest: Truskawki te bowiem, to siyn] nowania półtabrykałów owocowych. 
ne za granica polskie „pulpy“, konser- PASTTSFO 
wowane w stanie pólfabrykału przy po-| Przeglądamy plan produkcji ma rok 
mocy gazn zamrażającego. 1040: 250 tőn soków, 20 t, powideł śliw- 

— W roku bieżącym wyeksportujemy | kowych, 15 ton dżemów, 7 ton konfitur 
do Anglii 50 fon truskawek, 20 ton ma- | (ruskawkowych. 405 ton  marmelady 
lin oraz 20 ton surowego soku malino- | owocowej, 100 ton ekstraktu pomidoro- 


Ostatnie 


wego — objaśnia dyr, nacz, Fabryki | wego, 15 ton komnotów. 10 ton musu 
Owocowej G.5.0. Staniecki jablkowego itp. Plan tęn dotyczy wy- 
Okazuje się: ża owoce polskie mają za |łącznie rynku wewnętrznego, a Ściśle 


granicą najlepszą markę. Nie gor mówiąc w ogromnej większości rynku 
opinia ciesza się też | nasze konserwy. |łódzkiego, Łódź bowiem jest miastem 
Z roku na rok wzrasta na nie popyt niejo stosunkowo najpoważniejszym zuży- 


cin konserw owocowych, co świadczy 
dobrze o naszej kuchni zimowej. 


tylko na rynku wewnętrznym gle 1 za- 


granicą. 


— Jak zapowiada się w tym roku uro Już w lutym w łódzkich sklepach 
dzaj owoców? PSS, PCH i prywatnych zabrakło kom 


Delegaci zagraniczni na Kongres ZZ 
zwiedzają Kraków i Wieliczkę 


jewoda mgr Rubiński, prezydent miasta H. 
Dobrowolski i przewodniczący OKZZ — Ko- 
zub. Przedstawicielki młodzieży wręczyły de- 
legstom wiązanki kwiatów. 

Przechodzących ulicami delegatów, w kle- 
runku hoteln publiczność witała burzą okla- 
sków 1 okrzykami na cześć międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej 1 pokoju. 


W dniu 7 bm. przybyli! do Krakowa, gorąco 
witani przez społeczeństwo, delegaci zagra- 
niemi na Kongres Związków Zawodowych: 
ZSRR, Francji, Hiszpanii, Ameryki Południo- 
wej, Węgier, Rumunii. Bułgarii, Libanu, zra- 
ela 1 Austrii. 

„ Na wieść a przyjeździe 


delegatów już od 


wczesnych godzin rannych gromadziły się na 
placu. obok dworca głównego, tłumy publiez- W godzinach przedpołudniowych goście 
ności. Przybyły też poczty sztandarowe związ | zwiedzili Muzeum Narodowe i Wawel, po 


czym podejmowani byli przez prezydenta 
miasta. Część delegatów udała się następnie 
do Wieliczki, gdzie zwiedziła saliny. 


ków zawodowych | grupy młodzieży. 

Przy dźwiękach orkiestry goście przeszli do 
sali recepcyjnej dworea głównego, gdzie w 
serdecznych słowach przywitali ich: wieew 


Nowy nabytek ZOM-u 


Miasto hędzie czyściejsze 


Bębnowozy, polewaczki i piaskarki nadejdą wkrótce ilo Łodzi 
wiely względów musimy się pozbyć. Bęb- 
nowozy francuskie nadejdą najdalej za pół 
torą miesiąca. 

Dalszym nabytkiem łódzkiego ZOM-u 
będą 4 polewaczki, które w okresie lata 
są nam tak potrzebne. Wozy te będą po 
siadały również pługi śnieżne, który! 
można będzie w zimie odgarniać śnieg 
naszych ulic, 

I wregzcie 2 piaskarki — wozy, służące 
da posypywania ulic piaskiem podczas go- 
łoledzi. Zarówno polewaczki jak i pia- 
skarki przybędą do Łodzi we wrześniu, 

(se) 


Niemało trudu kosztuje codzienne oczy= 
szczanie naszych ulic i podwórz z brudu. 
Doprowadzenie ich dò porządku hamuje 
przede wszystkim brak odpowiedniego 
taboru w: żących do wywożenia 
, polewania ulic itd. 
Niezadługo jednak nasz szczupły tabor 
wozów, które mają 
é z zagranicy. Pierw seria tego 
transportu — to 3 nowe hębnowozy, któ- 
re sprowadzamy z Francji. Te 12-tonowe 
samochody z powodzeniem zastąpią uży 
wany jeszcze tabor odkryty, którego z 


Skaleczył sobie palec 


i... wezwał Pogotowie! 


Chuligańskie wybryki: będą surowe karane 


Mieszkańców maszezo miasta ogar 
„szal'* wzywania pogotowia ratunkowe 
takich wypadków, Które byna 
niej tego nie wymagaja. Najdobitniej 
świadcza o tym minione święta, kiedy 
to karetki pogotowia Ubezpieczalni wy 
jeżdżały aż 182 razy, a PCK — ponad 
40 razy! 

Po przybyciu na miejscę lekarz kon- 
statował zwykle drobne zachorewania 
czy wypadki, które nie wymagały pomo 


all zeżo, w 60 procentas wzywano pogoło- 
wie zupełnie niepotrzebnie, 

Rzecz jasna, że mogło to pociągnąć 
za sobą katastrofalne skutki. W tym 
samym bowiem cząsie, gdy pogotowie 
wyjechało do „z%orego" pijaka. w in- 
nym punkcie miasta mógł je notrzebo-| 
wać ktoś, dla kogo natychmiastowa 
pomoc lekarska była nieodzowna, 

Wybryków tych nie można tolerować 
w żadnym wypadku. Toteż sprawcy 
ich. po stwierdzeniu, że wzywanie por 


cy pogotowi: Były to więc np. wypad-|towia było najzupełniej zbedne, będa 
ki zwichni na zabawie, nud-| pociągnięci do Oodnowiedzialności kar- 
<knloczenie palca|nej, Wysokie grzywny przekonaia ich 


$ z rozbitej butelki po 
wyborowej" itd.. Jak sia oka. 


„czystej. dzo nia na miesce 


najlepiej, że tego rodzaju „Żarty“ sa bara— ctn jedyne wviście z evfnacji! 
(kt) 


potów wiśniowych, 
cze półk mą, 
pod względem zawartości świeżych wi- 
surówką owocową, która przyj 
tym wszystkim jest niesłychanie tania 
i dostępna dla kieszeni człowieka pra- 
cy. Butelka bowiem pół 1. czystego, £u- 
rowego soku jahłkowego. porzeczkowe- 
go, czy malinoweso kosztuje w detalu 
niecałe 100 zŁ! W kresie zimy, kiedy. 
owoce są drogie, dobrodziejstwo suró- 
wek zwłaszcza dla dzieci jest kolosai- 
ne. Tymczasem matki niesłusznie od 
noszą się z nienfnością do soków suro- 
wych, pozbawiając swe dzieci tak po- 
trzebnych zimą witamin, Podobnie jeśli 
Idzie o mus jabłkowy. którego cena 
detal, wynsi 120 zl. kg. 

— Proszę spojrzeć, jak odbywa się roz 
lew soków — mówi majster produkcji 
Edward Czyż, długoletni fachowiec 
i racjonąlizator. 

Na sali soków współzawodniczy ze $0- 
bą kilka zespołów rohotnic, Każda dba 
o to, by jej butelki były nie tylko jak 
najszybciej napełnione, ale i najczyś: 
ciej. Czyste fartuchy, ściereczki, czyste 
maszyny i stoly najważniejsze 
elementy tutejszego współzawodnictwa 
pracy. Każdy zespół dwuosobowy przy 
gotowuje w ciągu dnia 8 tys. półlitro- 
wych hutelok soków. Każdego dnia. wę- 
druja stąd nowe zapasy świeżych $o- 
ków wiśniowych i malinowych do łódz 
kich sklepów, Ą 

A na dziedzińcu tymczasem wre pra- 
ca przygotowawczą do nowego sezonu. 


tamin 


oh 


— oto 


Czyści się kadzie — olbrzymy o zawar- 
tości 9 tys, litrów, szoruje i parafinuje 
beczki. Wszystko to na półfabrykaty. 


na truskawki, maliny I wiśnie Kiedy 
rozpocznie się sezon, każda minuta bę- 
dzie droga. Podwórze zapelni się góra- 
mi owoców. a samochody — nowymi 
wciąż dostawami, W upalne. czerwco- 
we i lipcowe dnie rozpocznie się praca 
nad zapasami na zimę. (w) 


TEARUAZAE IPARA I RAEAN EE TE 
Bolączki Gospody Ludowei 


Więcej kelnerów! 

Długodystansowcy -— bez laurów! 

Tym. zamiast oklasków, kwiatów, pucha= 
rów. statuetek z bronzu lub innych nagród 
sportowych, towarzyszą westchnienia, sarka- 
nia, a nawet złorzeczenia publiczności. Mimo, 
że ol „długodystansowcy* przemierzają dzień 
w dzień 6—8 kilometrów i wskutek wyczer- 
pania występują na nich przysłowiowe „sió- 
dme poty”. 

Tak dzieje się w popularnej Gospodzie Lu- 
dowej, znanej nie tylko z tego, że można w 
niej zjeść tanio I pożywnie, ale słynnej rów- 
nież jako szkoła, w której odbywają się prze 
musowe ćwiczenia cierpliwości dla tysiecznej 
rzeszy konsumentów. 

Pewne _ niedociągnięcia _ organizacyjne 
mszczą sję nie tylko na kelnerach, ale į na za- 
stepach urzedników į pracowników niezliczo 
nych zakładów, którzy strndzeni — pragną 
się tu posilić szybko, aby bez zbytniej straty 
drogocennego czasu, mogli opuścić korzystny 
przybytek i zająć się nadal czekającymi ich 
sprawami. 

Są to jednak tylko, niestety, pobożnę życze- 
nia, gdyż w rzeczywistości na zjedzenie „popu= 
larnego" czy „klubowego“ należy poświęcić 
nierzadko półtorej godziny czasu! Dlaczego 
tak się dzieje? 

Okazuje się, że Gospoda Ludowa posiada 
zbyt małą ilość kelnerów, którzy nie są w sta 
nie sprawnie obsłużyć codzienną 5000-ną rze- 
sze konsumentów. Jeżeli dodamy do tego ol- 
brzymia przestrzeń. którą muszą przemierzać 
po posiłki (nonad 70 metrów w jedną strone) 
w ciagu ich S-godzinnej, a w niektórych 
dniach 11-godzinnej pracy — zrozumiemy, 49 
przyczyny usterek należy szukać zdzieindzii 

Olbrzymia frekwencja, jaką cieszy się Ga: 
<poda Ludowa, jest najlepszym dowodem, że 
placówka ta jest dla śwłata pracy nieodzow- 
a. Ale nieodzowne też jest natychmiastowe 
usevnięcie Adta zla. 

Zasnesżnwanie Anstatecznej ilości kelnerów 


w) 
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żywszy kryzys, powoli zaszął wracać do, 
sił | nawet od czasn do czasu wych: 
dzi? na przechadzkę w  towarzystwi: 
Maony, Tak też było i tego wieczora, 


= zal 

Obydwaj przeszli przez wieś, ku st 
Jącej na uberzu oberży, przed którą 
blasku ognisk tańczyły miejscow: 
dziewczęta. Porucznik przystanął il 
przez chwilę przygladał się zabawie. 
Nagle z oberży doleciał ich huk wy: 
strzałów, 


â 


Oczy wszystki 


ch 
stronę i w chwilę później ujrzeli, 
przez waskie drzwi wypadła grupa pi 
janrch dozorców Hogyensa, którzy biiij 
jekiegoś krajowca, 


zwróciły się w t 
jaki 


Piłkarze Węgier 


przed meczem z Włochami 


Przygotowując się do spotkania z Włocha- 
mi, reprezentacja piłkarska Węgier rozegrała 
w Diosgyor wobec 10.000 widzów sparringo- 
wy mecz z I-ligową drużyną miejscową. Spo- 
tkanie zakończyło się zwycięstwem reprezen- 
tacji w stosunku 6:1 (2:0, 2:1, 2:0), Bramki 
zdobyli: Zsusa — 3, Puskas — 2 i Deak — 1. 

Zebranie sędziów 

Dzisiaj w lokalu OKS. odbedzie się plenar- 

ne posiedzenie łódzkich sędziów piłkarskich. 


na którym omówione zostaną aktualne spra- 
wy. Początek zebrania o godz. 19-tej. 


YMCA uczy pływać 


We wtorek, dnia 14 b. m. rozpoczyna się w 
YMCA nowy kurs nauki pływania dla męż- 
czyzn I kobiet, 

Zajęcia odbywać się bedą we wtorki i piat- 
ki w godzinach wieczornych (20,30—21,30). 

Zapisy w Sekretariacie Polskiej YN 
Moniuszki 4 
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Kolarze Gwardii (Warszawa) nie odegrali w wyścigach większej 
roli. — Mistrz Polski Kupczak jeszcze bez formy 


ciekawy byl przebieg wczoraj- 
zawodów kołarskich w Heleno- 
wie głównie dzięki niespodziankom. 
które sprawili nam hb-cia Pietraszew- 
scy. Przede wszystkim *ujrzeliśmy na 
torze zgoła nieoczekiwanie seniora Pie- 
traszewskiego Mariana (Ogniwo), któ- 
remu jakoś trudno rozstać się z masz 
na i który zdecydował wrócić na tor. 
Pietraszewski jechał w biegach sprin- 
terawskich nadspodziewanie dobrze i 
doszedł do finału gdzie zajął czwarte 
miejsce. W pierwszym biegu przegrał 
wprawdzie z Bekiem. bo i jakże mogło 
byé inaczej, ale w repasażu wygrał z 
Gabrychem, potrafil w ćwierćfinale 
„wykręcić* czas 14,1 F wyprzedzić świe- 
żo npieczonego mistrza torowego War- 
łygę. Drogę do dalszych suk 
mknęli mu Kupczak i Mar- 


Dość 
szych 


Pietraszewski Lycjan —  „warsza 
wiak“ sprawił natomiast innego rodza- 
ju niespodziankę — po prostu nie ode- 
grał w wczorajszych wyścigach żadnej 
roli. Bardzo słabo wypadły mu sprin- 
ty,a w biegu na 25 kim. też nic nie 
miał do powiedzenia. Borucz pokonał 
go z łatwością. W biegu długodystan- 
sowym nie powiodło się Sałydze. a trze- 
ri gwardzista Leśkiowicz mial wvpa- 
dek, na szczęście nie groźny. który po 
dwóch biegach zmusił go do wycofania 


|Kupczak i Musiał. Z Musiałem rozpra- 
wil się w ćwierćfinale Marchwiński, a 
Kupczak doszedł do finału. W pojedyn- 
kn z Bekiem wyszło na jaw, że mistrz 
Polski nie jest jednak w formie. zro 


Bieg sztafetowy „Expressu il.“ 


odbędzie się 16 b. m. w Parku im. Poniatowskiego 


Jedną z największych i najpopularniejszych 
zarazem imprez lekkoatletycznyćh w Łodzi jest 
niewątpliwie doroczny bieg sztafetowy o na- 
grodę przechodnią „EXPRESSU ILUSTRO- 
WANEGO". Bieg ten rozgrywany jest trady- 
cyjnie w Parku im. PONIATOWSKIEGO. a 
miarą jego popularności są liczne zgłoszeni 
uczestników oraz tłumy widzów obserwniące 
z wielkim zaciekawieniem walkę na trasie 
długości 7 x 2000 m. 

Bieg ten nie ma podobnych sobie imprez w 
kraju, decyduje bowiem w nim wysiłek ca- 
łego zespołu, a nie tylko jednostki, To zmu- 
sza kluby do pracy nad wyszkoleniem kadry 
biegaczy na znacznie szerszej podstawie, a ro 


| zatem idzie bieg spełnia zadanie popnlaryzacji 
sportu lekkoatletycznego. 

Już od szeregu tygodni czołowe kłuby łódz 
kie przygotowują się do tegorocznego bies 
i generalnej rozprawy z PABIANICKIM K S$. 
(obecnie Włókniarzem Pabianice), który 
już dwukrotnie z rzedu zdobył aiekna na- 
grodę przechodnią „EXPRESSU ILUSTR 
WANEGO", a tym samym jest najpoważźni»: 
szym kandydatem na zdobycie jej na wla- 
sność, Udział w biegu sztafetowym mogą brać 
zespoły klubów łódzkich jak | zamiejscowych. 
Zgłoszenia należy kierować do sekretaria! 
ŁOZLA — ul. Piotrkowska 67. Bieg ten odbe- 
dzie się dn. 16 b. m. 


Juniorzy i wieloboiści 


walczą w niedzielę 


W najbliższą niedzielę, 12 b. m. na stadio- 
nie Widzewa (ul. Armii Czerwonej KS. Che- 
mia organizuje z polecenia zarządu ŁOZLA 
lekkoatletyczne mistrzostwa juniorów okręgu 
łódzkiego. 

Na program mistrzostw złożą się: biegi na 
100. 300 i 1.500-m oraz 200 m przez płotki i 
sztafety 4x 100 i szwedzka t. j. 400x300 x 
x200 100 m, skoki w dal | wzwyż, rzuty dy- 
skiem, kulą | oszczepem. Innowacja obecnych 
mistrzostw będzie ograniczenie ilości konku- 
rencji dla poszczególnego zawodnika tylko do 
dwóch. PZLA bowiem pragnie przez to zdo- 
pingować młodych lekkoatletów do całkowi- 
tego opanowania jednej lub najwyżej dwóch 
konkurencji i zapobiec rozoraszaniu uwagl na 
inne. Natomiast dla spopularyzowania Iekkiej 
atletyki wśród najmłodszych zawodników ze- 
zwala się każdemu klubowi na zebiszeni» do- 
wolnej ilości zawodnik: 

Kluby winny kierować zgłoszenia dò sekje- 


o mistrzostwo Łodzi 


| lariatu ŁOZLA (Piotrkowska 67) do piątku 
dn. 10 bm. do godz. 20 wraz z oplatą starto- 
wego po 20 zł od zawodnika | konkurencji 
oraz po 40 zł od każdej sztafety. Początek za- 
wodów o godz. 9-tej, zbiórka zawodników o 
godz. 5,30. 

Równocześnie z mistrzostwami juniorów od 
będzie się 5-bój mężczyzn (skok w dal, 200 m 
rzut oszczepem, kulą i 1.500 m) oraz 3-bój ko 
biet (200 m, skok w dal i rzut oszeredem). 
Zgłoszenia do pięcioboju i trójboju również 
należy kierować do ŁOZLA w tym samym ter 
minie, Konkurencje wielobojowe rozpoczną 
się prawdopodobnie około godz. Ii-tej, Za- 
wodnicy winni się jednak stawić na boisko 
najpóźniej o godz. 10-tej. 

Pragnąc udostępnić młodzieży oglądanie 
swych kolegów | rówieśników startujących w 
zawodach i spopularyzować lekkontlntyke or- 
ganizatorzy zdecydowali. że wsięp na zawo- 
dy jest bezpłatny. 


na sali? 


Węgierscy koszykarze grają ze Spóinią i YMCA 


W sobotę I niedzielę prać będzie w Łodzi 
węgierska drużyna koszykówki mes 
Ka - Se (Budapeszt). Jest to wicemistrz W 
GIER, który grał w POZNANIU z KOL A- 
RZEM | WARTĄ oraz w GDAŃSKU ze ZRY 
WEM. Wszystkie te mecze drużyna Ka - Se 
wygrała. 

Mecz sobotni odbędzie się na boisku w He- 
lenowie o godz. 19. a przeci m Wegrów 
będzie SPÓJNIA (dawniej TUR), w niedzielę 
natomiast Węgrzy zmiefzą się z YMCA. a 
mecz ten ma się odbyć w sali YMCA o godz. 
20-tej. 

Zarówno pomysł, zorganizowania zawodów 
na sali jak i godzina ich rozpoczęcia nie są 

śliwe. Zwracano ju} niejednokrotnie 
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DZE tagtiarowanie Bracv 
HAFTUJĘ dad ude nh 
maszynowo POTRZEBNA starsza 
proporczyki gosposia na trzy mie- 
itp. Seredy sigte do pilnowania 
Piotrkowska 

NAUKA POTRZEBNA pomocni 
KROJU modelowania |cs domowa od zaraz — 
ubrań damskich, dzie- zegąrmistrzowski 
wyuczoją 
ne kursy IPR. P: NEGO przykręcacza — 
ka 25 przewlekacza na jed 


Zilo: 


gowość 


Łódź. ul. Piotrkow. 


uwagę, że sport piłki recznoj należało by wzo 
rem innych przenieść z dusznych i ciasnych 
sal na otwartą przestrzeń, czyli na boiska, W 
sezonie zimowym rzecz 
kie muszą nabywać się na sali, nie możemy 
jednak pogodzić sie z tym ażeby w 
| letnim spotkania siatkowe i koszykowe roz- 


Poza tym godzina rozpoczęcia meczu jest sta- 
nawczo zbyt późna. 

Drużyna wecierska Ka - Se zajmuje w I li- 
dze węęierskiej 1—2 miejsce na równi z 
| MAFC (Budapeszt) a w swych szeregach ma 
trzech reprezentantów: ROKODY, KOVACSI 


oraz jednego z najlepszych obrońców w Euro 
je NOVAROSZKY'ego. 
POTRZEBNA pomoc |KETLARKA potrzeb- 


Pohid 
nowa 2X m. 3. 458 
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Kolportaż Łódź, Piotrkowska 70. PKO Ni VII 13: 


bić — brak toru, brak treningu. Bek w 
finale pojechał właściwie na uzyskąnie 
najlepszego czasu, bo walki w całym 
tego słowa znaczeniu nie było, Wykrę- 
cil też bardzo dobry, jak na łódzki tor, 
wynik 12.8 sek, Marchwiński zajął 
rzecie misi a w finale miał drugi, 
po Beku, najiepszy czas dnia 13.4 s. 
Bardzo ciekawie wypadł wyście na 25 
klm. z piecioma finiszami, Na nie się 
zdały wysiłki ewardzistów — wszystkie 
finisze i sam bien wygrał Bek. Ale nie 


się. W Sumie przedstawiciele warszaw| to jest ważne, Ważne jest to, że Bek 
skiej Gwardii nie wiele mieli wczoraj| doskonale podciągał mlodziutkiego Bo- 
do powiedzenia. | rucza, wyrakiał mu pozycję, prowadził 

Z gości zamiejscowych startowali! niemal za rękę, a rezultat jest ten, że 


Borucz okazał sie lepszy od Salygi i 
Pietraszewskiego L, 

Wyścig wygrał Bek w czasie 43 m. 
174 s. 4 pkt. 2) Borucz 12 pkt. 3) Salv- 
ga 10 pki, 4) Pietraszowski L. 3 pkt., 5) 
| Marrhwiński £ pkt. lecz stracone okra- 
żenie. 6) Forysiński 3 pkt. (dwa okrą- 
żenia straconej, Początkowo Marchwiń 
ski trzymał się doskonale i w pierw- 
szych finiszach dwukrotnie zajął Aru- 
gie miejsce, a w trzecim finiszu był trze 
«im, Marchwiński jest jednak sprinte- ` 
rem i nic dziwneno, że nie wytrzymał 
tempa wyścigu, chwilami bardzo ostre- 
no, 

W wyścigu dla kolarzy lirencjonowa- 
nych zwyciężył Gabrych dystans 1200 
m. czas 1.558. Bieg austrialijs dla 
kartkowiczów (2800 m)  wvgrał Muro- 
waniecki (ŁKS, WŁ) 4 m, 11 s, Bieg na 
2 kim, wygrał Hage (Spójnia) w czasie 
3.01. Po wyczerpaniu programu, zwycię 
skim kolarzom wręczono, jako nagrody, 
iató Widzó tys 


Bratysława— Rep. Polski 1:0 


W Radomin w meczu sparrinqowym 
reprezentacja Polski zmierzyła się z zo- 
społem Bratyslawy. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Bratysławy 1:0. Jedy- 
ną bramkę meczn uzyskał lewoskrzy- 
dłowy Szymansky, 


Faworyt pokonany 


Plikarskie mistrzostwa szkół średnich Juz 
w grupie finałowej toczą się nadal. Ostatnio 
rozegrano dwa dalsze spofkania w których 
doszło do niespodzianki. PSTP, kondydat da 
tytułu mistrzowskiego, doznała nieoczekiwa» 
nej lecz zupełnie zasłużonej porażki. Przegr: 
ła mianowicie z XI Gimn. w stosunku 2:1 
(1:0). Młodzi i mniej ratynowani piłkarze XT 
Gimn. nadrabiali swoje braki techniczne am- 
bicją 1 sercem do walki co w rezultacie przy- 
niosło im zasłużone zwyciestwo. Należy nad- 
mienić Iż wynik ustalono tuź przed końce! 
snotkania, Zwycięską bramkę zdobył Stopiń- 
ski, Poza tym bramki strzelili: dla XI Gimn. 
— Przywarski — 1. a dla PSTP — Dybowski. 
| _W nastepnym spotkaniu XXI Gimn, im. T. 
IK szki zwycieżyło I Gimn. im. Kopernika 
w stosunku 2:1 (0:1) Honorową bramkę dla 
Gimn. Kopernika zdobyl w pierwsze połowie 
zawodów Kornalski. W drużynie pokonanych 
| dobrze wypadł również bramkarz. Po ostat- 
| nich spotkaniach tabelka mistrzowska przede 
stawia sie 


D xX 2 5:1 
1 2) PSTP 2 2:2 
| 3) XI Gimn. 2 2 24 
| 4 1 Gimn. 2 0:4 1:3 


Obozy letnie A. Z. S. 


Zarząd Środowiskowy AZS-u zawiadamia. 
|że przyjmuje zapisy członków b, Akademic- 
ego Związku Sportowego i b. Akademickie- 
¿zo Związku Morskiego na obozy żeglarskie, 
instruktorskie i społeczno - wypoczynkowe. 
Podania winny hyć składane w Sekretaria- 
cie AZS-n. ul. Południowa 10. do dnia 11, VT 
br. włąc: 
Juniorzy b. AZS i b. AZM zgłaszają się do 
Sekretariatu bezpośrednio. 
Sekretariat czynny jest w ponicdziniki, 
środy. piatki, godz, 18—21 i wtorki, czwartki, 
soboty. godz. 12—15. 


Klimecki trenerem 
Klimecki po zakończeniu mistrzostw bokser 
skich „Gwardiłe w Bydzoszczy oświadczyj, że 
wycofuje się z ringu i pragnie poświęcić się 
pracy trenerskiej. 


Potrzebni rozwoziciele gazet 


z własnymi rowerami 


«1 wykwalifikowana maszynistka 


Zgłaszać się do Wydziału Personal- £ 
nego R. S. W. „Prasą” Piotrkowska 68. © 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

P. Z P. W. Nr 33 — Nowotki 141, sprze- 

dają z przetargu samochód osobowy „Opel” 

Licytacja odbedzie się w dniu 6-g0 lipca 

b. r. o godz. 10-ej na miejscu. 
Zastrzega się unieważnienie 

podania powodów. 


licytacji bez 
1727-k 
— Sportowy: tel 109-62. 3 
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